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					Ta strona została przepisana.

Jakoś hordy Zadnieprskie u granic powalał,

Z kąd wróg zwiedzion w nadziejach nie inaczéj szalał,

Jako niegdyś zacięty ów syn Telamona,

Że nie jemu Achilla zbroja przysądzona.

A jeżeli Apollo wieszcza nieomyli,

Niezadługo czekanéj dożyjemy chwili,

Że jak jeleń trąb głosem pędzony w odzierze,

Pierzchnie Scyta stwardziały, rzuciwszy puklerze;

Ani go Don zatrzyma ni Ryfejskie skały,

Ani stepy co wiecznym lodem zabielały,

A wkrótce, ilu krajom świeci wóz północy,

Wszystko Króla mojego zahołduje mocy;

I twoją Radziwile laur otoczy głowę,

Który Muzy w gałązki przykraszą mirtowe.
















ELEGIA  V.


DO PADNIEWSKIEGO.



Z Helikońskim wawrzynem staję dziś przed tobą,

Padniewski! Muzy mojéj celu i ozdobo,

Daj! niech włosów święconych dotkną czyste dłonie,

Niech wieńcem przynależnym otoczę ci skronie —
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